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1. Jed n a  z form  użycia języka 
to  tek sty  napisów  na  tabliczkach, na opakow aniach, 
n a  przedm iotach  i częściach przedm iotów . W porów ­
n an iu  z tekstam i wypow iedzi ustnych , u tw orów  lite ­
rack ich  czy p rac  naukow ych, jak ie ro zp a tru je  się za­
zwyczaj badając język  i kom unikację językow ą, są 
to tek s ty  dość szczególne. W napisach  nie spotykam y 
na ogół zdań —  podstaw ow ych jednostek  w ypow ie­
dzi — i sekw encji zdań, lecz syn tagm y m niejsze od 
zdania, najczęściej nom inalne, albo nom inalizacje 
i rów now ażniki zdań: ul. K rólew ska, Teatr W ielki 
G abinet zabiegow y, W yjście , Do kasy, Dla m a tek  
z  dziećm i, R em anen t, Cisza, Palenie wzbronione, 
C zekolada deserowa, Proszek do prania  itd.
W  odm ienny sposób dokonuje się także proces ko­
m unikacy jny : napis trw a  w  jak im ś m iejscu czy 
na jakim ś przedm iocie, zw iązany z tym  um iej­
scow ieniem  raczej n iż z jakim ś ak tem  kom uni­
kacji, w  k tó ry m  ktoś do kogoś, w  pew nym  m iejscu 
i w  pew nej chw ili, z czymś się zwrócił. M om ent na­
m alow ania czy um ieszczenia tabliczki z napisem  nie 
m a znaczenia w  perspek tyw ie  kom unikacji, jako że

Osobliwość
napisów

Decydujące
um iejscowienie
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Funkcje
napisów

napis coś znaczy czy też kom uniku je o tyle, o ile tu  
je s t, n iezależnie od tego kiedy się po jaw ił i za czyją 
sp raw ą. Z tego sam ego pow odu nie jes t też czyimś 
słow em  — nie m a sensu py tan ie, czyje słowa czyta­
m y na  tabliczce z nazw ą u licy  lub n a  opakow aniu 
kosm etyku , bo nie odczytu jem y go w  ogóle jako 
czyjegoś (choćby in sty tuc ji, k tó ra  spow odow ała jego 
po jaw ien ie się) zw racania się do kogoś, tak  jak  od­
czy tu jem y  — rów nież anonim ow e —  w ezw anie do 
sądu czy rozporządzenie.
F unkcjonow anie języka opisuje się zazwyczaj na 
przyk ładzie ak tu  m ów ienia. Z w ielu w zględów  w y­
pada uznać rozm ow ę za podstaw ow ą z teo re tyczne­
go p u n k tu  w idzenia form ę kom unikacji językow ej. 
W arto  jednak , jeśli chce się un iknąć b ran ia  cech w y­
pow iedzi kolokw ialnej za ogólne właściw ości w szel­
kiego zastosow ania języka, p rzy jrzeć  się bliżej rów ­
nież tak im  sposobom użycia słów, k tó re  — jak  n a ­
pisy —  różnią się od w ypow iedzi rad y k aln ie  w  w ie­
lu is to tnych  aspektach.

2. O kreślenie 
„napisy” jest 

dość 
ogólnikowe; o b ejm u je  ono kom u n ik a ty  dość różno­
rodne pod w zględem  form y i funkcji. Obok tabliczek 
z nazw am i m iejsc czy in sty tu c ji — Plac T ea tra lny, 
Peron II, L iceum  O gólnokształące n r  4 w  O lsztyn ie, 
W Z G  «N iespodzianka», Kasa  —  spotykam y tabliczki 
z nakazam i, zakazam i czy in stru k c jam i —  Uwaga! 
Stop! N ie dotykać! P rzechodzenie p rzez to ry  w zbro ­
nione, Do b u fe tu  itd. Na opakow aniu  papierosów  
obok nap isu  z nazw ą p ro d u k tu  np. G iew onty, um iesz­
czone są  inne napisy: 20 papierosów , Cena zł 6, na 
buteleczce zaś z lek arstw em  w ydrukow ana je s t jego 
nazwa, skład, nazw a firm y, k tó ra  je w yprodukow ała, 
data  w ażności i zalecenia dotyczące sposobu przygo­
tow yw ania, użycia i przechow yw ania. N apisy te  peł­
nią różne funkcje , odm iennie są zbudow ane i roz­
m ieszczone. T ru d n e  i m ało pożyteczne w ydaje się 
rozpatryw an ie  tak  zróżnicow anego zbioru kom unika­



103 N A P I S  I  W Y P O W IE D Ź

tów, jakkolw iek  niew ątp liw ie posiadają one pew ne 
w łaściw ości w spólne. D latego p u n k tem  w yjścia roz­
w ażań będzie zbiór węższy i bardziej jednorodny. 
P rzypadek  na jp rostszy  i, jak  się zdaje, najbardziej 
ch arak te ry sty czn y  napisów , to tabliczki z nazw am i 
(oczywiście także e ty k ie tk i i nazw y w ydrukow ane 
na  przedm iotach). H istoria dociekań sem antycznych 
zdaw ałaby się zresztą sugerow ać, że jes t to n a jp ro st­
szy —  a w każdym  razie n a jła tw ie jszy  do uchw yce­
n ia i zrozum ienia —  przypadek  znaku w ogóle: zna­
kom ita większość teo rii znaku, znaczenia czy kom u­
n ikacji za pośrednic tw em  znaków  od starożytności 
do naszych czasów n iem al sprow adza się do opisu 
tak ie j w łaśnie relacji, jaka  zachodzi m iędzy napisem  
z  nazw ą przedm io tu  a ow ym  przedm iotem . Jeśli 
się p rzeto  nie chce kontynuow ać i um acniać tej t r a ­
dycji, w ypada tabliczkę z napisem  opisać jako szcze­
gólny, różny od innych  p rzypadek  kom unikacji ję ­
zykow ej.
Inne rodzaje napisów  będą w prow adzane stopniowo 
i om aw iane bardziej pobieżnie. Nie będą ro zp atry ­
w ane tablice pam iątkow e, p ły ty  nagrobne, dłuższe 
in s tru k c je  na  opakow aniach i inne w ypadki u trw a ­
lan ia  tekstów  w ielozdaniow ych —  z powodów, k tó ­
re  będą wyłożone w  zakończeniu artyku łu .

3. W wypowiedzi kolokw ialnej 
nazw a jest częścią zdania — podm iotem , dopełnie­
niem  czy okolicznikiem  — k tórej funkcja polega na 
w skazaniu  odniesienia (ew entualnie jednego z odnie­
sień) zdania. T ak np. syn tagm a nom inalna: tw ó j brat 
w  zdaniu: O dw iedził nas w czoraj tw ó j brat, w skazu­
je  m ojem u rozmówcy, o kim  mówię, iż „odwiedził 
n as  w czoraj” . In tep re tac ję  tego w skazania można 
rozbić na dw ie operacje:
a. Znaczeniowa regu ły  języka polskiego pozw alają 
ustalić, że zdanie dotyczy jak ie jś osoby, k tó ra  zgod­
n ie z ow ym i regu łam i m oże być określona jako „twój 
b ra t” — w przeciw ieństw ie do rzeczy lub osób, k tó re

Zbiór węższy 
— tabliczki 
iz nazwam i

Większość 
teorii znaku...

Nazwa
wskazuje
odniesienia
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Syntagm a:
Jacek

Autonomiczny
kom unikat

m usiałyby  być w skazane za pom ocą innych  syn tagm  
nom inalnych;
b. odniesienie do sy tu ac ji w ypow iedzi (chwili, m ie j­
sca, osób) pozw ala ustalić, o którą  z osób, n ie w y k lu ­
czających określenia: tw ó j brat, w tym  w łaśnie zda­
n iu  chodzi.
Syntagm a: Jacek  (na m iejscu  syntagm y: tw ó j brat) 
pozw alałaby m ojem u rozm ów cy zidentyfikow ać od­
n iesien ie zdania analogicznie: jako tego spośród n a ­
szych w spólnych  znajom ych, k tó ry  w  przeciw ień­
stw ie do innych  nazyw any je s t w naszych rozm ow ach 
„ Ja cek ” . I analogicznie syntagm a: ten  n o w y  k iero w ­
n ik  w yróżn iałaby  tę osobę, k tó ra  ze w zględu na oko­
liczności rozm ow y (jej m iejsce i porę, osoby rozm ów ­
ców, ich  stosunk i i m iejsca p racy  w  szczególności) 
w chodzi w  grę jako odniesienie takiego określen ia 1. 
W w ypadku  napisu  z nazw ą sy tu ac ja  je s t odm ienna. 
Nazwa n ie  je s t częścią żadnego kom unikatu , k tó re ­
go odniesienie m iałaby  w skazyw ać. Napis: ul. K ró ­
lew ska  je s t autonom icznym  kom unikatem , w ystę­
pu jąca  zaś w  n im  nazw a niczego nie w skazu je ani n ie  
w yróżnia, jako  że przedm iot, do k tórego  się odnosi, 
dany  je s t w raz z napisem , a sens nap isu  w yznaczo­
ny  je s t w łaśn ie przez to zespolenie z przedm iotem . 
P rzyporządkow anie m iędzy napisem  i p rzedm iotem  
je s t daną w yjściow ą: napis je s t kom unikatem  na te ­
m at m iejsca lub  przedm io tu  (ulicy, budynku , loka­
lu, tow aru) czy części przedm io tu  (peronu, przejścia, 
p iętra), na  k tó ry m  (której) je s t um ieszczony. In fo r­
m acja w noszona przez nazw ę w  napisie służy nie do 
zidentyfikow ania odpow iednika danego w yrażen ia 
nom inalnego w  zbiorze przedm iotów , lecz przeciw ­
nie: do z identyfikow ania odpow iednika danego p rzed­
m iotu w  zbiorze w yrażeń  nom inalnych. Napis n ie  
odpow iada na pytan ie: o k tó ry  przedm iot chodzi w

1 Dokładniej om awiałem  z  tego punktu w idzenia syntagm ę  
nom inalną w  artykule: D eterm inatifs  w  ję zyku  francuskim . 
Próba sys tem atyk i.  „Kwartalnik N eofilologiczny” 1967 nr 3.
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kom unikacie?, lecz na pytan ie: jak  się nazyw a przed­
m iot, k tórego kom unikat (napis) dotyczy?

4. Różnica ta  zdeterm inow ana 
jes t nie przez form ę językow ą — budow ę jego tek ­
s tu  — lecz przez sta tu s  kom unikacyjny  napisu. 
W p rak ty ce  słownego porozum iew ania się m am y czę­
sto  do czynienia z syn tagm am i nom inalnym i (nazwa­
mi) w  ro li osobnych w ypow iedzi —  np. w eliptycz­
nych  zdaniach w ystępu jących  w rozm owach, albo w 
dziecięcych w ord-sentences. A le w ord-sentence  (np. 
Mama! A u to ! Kicia! Do domu!) to funkcjonaln ie  zda­
nie — prośba, żądanie, w yznanie obaw y czy pytanie. 
Osobliwość jego polega na tym , że jego tek st w ska­
zuje exp lic ite  w yłącznie to, do czego się ono odnosi, 
natom iast to, co się o tym  czymś „m ów i” , nie jest 
językow o w yartyku łow ane, lecz w ym aga dopowie­
dzenia w  oparciu  o kon tekst i sy tuację  wypowiedzi. 
Tak np. okrzyk: Mama! zależnie od sy tuacji z in ter­
p re tu jem y  np. jako: Niech p rzy jd zie  do m nie mama! 
albo: To dzw oni mama! S yn tagm a nom inalna pełni 
w ięc rolę części niew ypow iedzianego zdania — po­
dobnie jak  np. syntagm a: Piąta, stanow iąca odpo­
wiedź na pytan ie: K tóra godzina? 2 
Analogicznie zbudow any tek s t napisu  dom aga się 
natom iast innej in terp re tac ji. „D opow iedzenie” na­
pisu — znalezienie wypowiedzi, w k tó rej ta  sama 
treść  by łaby  w yraźniej w ysłow iona — prow adzi do 
zdań typu: To jes t ulica K rólew ska, T u  jes t In s ty tu t  
Geologiczny, to są czekoladki nadziew ane  itp . O ile 
zatem  pod w zględem  form y napis z nazw ą przypo­
m ina w ord-sentence, to ze względu na sens —  na to 
co „m ów i” — zbliżony jes t raczej do wypowiedzi, 
w  k tó rej się coś lub kogoś p rezen tu je  i k tó ra  rów ­

2 Liczne analizy i spostrzeżenia na tem at word-sentences  za­
w ierają prace behawiorystów, dla których ten typ w ypow ie­
dzi m iał szczególne znaczenie teoretyczne; por. np. G.A. de 
Laguna: Speech, Its Function and Development.  N ew  Haven 
1927.

Różnicuje —■ 
staitais
kom unikacyjny
napisu

„Dopowiedze­
nie” napisu
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Charakter
prezentujący
napisów

•Oryginalna
herbata
ceylońska

nież odpow iada na  py tan ie: J a k  się nazyw a to, czego 
(ten, kogo) kom unikat dotyczy? P rezen tu jąc  kogoś, 
w ypow iadam  bow iem  jego nazw isko nie po to, by  
mój rozm ów ca m ógł zidentyfikow ać tego, o kim  coś 
orzekam , lecz po to, by  m ógł zidentyfikow ać naz­
wisko, k tó re  nosi obecna tu  i w skazyw ana jako p rzed ­
m iot m oich słów  osoba.

5. C h arak te r p rezen tu jący  m oż­
na przyp isać rów nież tak im  napisom , k tó rych  tek st 
nie je s t nazw ą, ale k tó re  w pew ien sposób także od­
pow iadają na  py tan ie : Czym  jest d an y  przedm iot? 
albo: Co jes t (odbywa się) w  danym  m iejscu — np.: 
A r ty k u ły  rolnicze, Owoce i w arzyw a, 1001 drobiaz­
gów, R eperacja  obuw ia, W ydaw anie leków , W p ła ty , 
N adaw anie p rzesy łek  zagranicznych. N iekiedy ok re­
ślen ia tak ie  p rzeksz ta łca ją  się zresztą w  nazw y — 
np. Rejestracja , Recepcja. N apisy tak ie  m ożna in te r­
p re tow ać podobnie jak  nazw y: T u  są OWOCE I W A­
RZYW A, T u odbyw a się W YDAW ANIE LEKÓW  
lub: To jest okienko, w  k tó ry m  odbyw a się W YDA­
W A NIE LEKÓW ), T u  je s t (w yko n yw a n a  jest)  R E­
PE R A C JA  OBUW IA itp.
W w ypadku  tow arów  i opakow ań m am y do czynie­
nia z zestaw am i napisów , gdzie obok nazw y p ro d u k ­
tu  (np. C eylon, O ryginalna herbata ceylońska), w y ­
s tęp u ją  inne in form acje  n a  jego tem at — np. Waga 
50 g, Cena zł 14, Paczkow ana m echanicznie przez  
P rzedsiębiorstw o O brotu S p o żyw czym i Towaram i 
Im p o rto w a n ym i w  W arszaw ie  — Oddział w  W arsza­
wie, ulica Zam ojskiego  2. C ały ten  zestaw  napisów  3 
m ożna uznać za w ieloczłonow y tek st p rezen tu jący  
zaw artość opakow ania. Jed n ak  o ile jako  całość m ógł­
by on być z in terp re to w an y  podobnie jak  poprzednio 
om aw iane napisy  — To jest (W  te j paczce je s t) „Cey-

3 Pom ijając skróty, 'które funkcjonują zreszitą analogicznie 
do nazw, ale które składają się z liter, nie w yrazów, oraz in ­
strukcje i inne teksty dłuższe, które mają charakter odmien­
ny (por. § 12).
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lon”, O ryginalna herbata ceylońska, Paczkowana  
przez... —  to in te rp re tac ja  poszczególnych jego 
składników  w ym agałaby  uw zględnienia z jednej 
s tro n y  ich położenia na  opakow aniu  i przestrzennego 
usy tuow an ia  w zględem  siebie w zajem nie, z drugiej 
zaś korespondującego w  pew nym  stopniu z rozkła­
dem  przestrzennym  zróżnicow ania ich „funkcji syn- 
tak tycznych” .

6. Zdania o budowie: „To jest...” , 
u ży te  p rzy  in te rp re tac ji napisów  prezentu jących , 
zw raca ją  uw agę na analogię tak ich  napisów  z tzw. 
d efin ic ją  deiktyczną. W obu w ypadkach kom unikat 
stanow i, m ówiąc z grubsza, odpowiedź na pytanie: 
•Czym jest...?, p rzy  czym owo defin iendum  dane jest 
n iejako  z góry  jako to, o czym  m a być mowa, na to ­
m iast n ie  je s t —  jak  w  defin icji klasycznej —  naz­
wane. Im p lic ite  lub  exp lic ite  obecny zaim ek to od­
sy ła  do owego z góry  w iadom ego przedm iotu  kom u­
n ika tu , będąc zarazem  syn tak tycznym  su bsty tu tem  
jego nazw y.
W w ypadku  napisów  k o n stru k cja  ta  nie jes t u w aru n ­
kow ana defin iu jącym  czy p rezen tu jącym  ch a rak te ­
rem  kom unikatu : do pew nego z góry  wiadom ego 
i nie nazw anego w sam ym  kom unikacie przedm iotu 
odsy ła ją  rów nież napisy  a rty k u łu jące  różnego rodza­
ju  pow iadom ienia, in s tru k cje  i nakazy, jak: P rzy ję ­
cie tow aru, Przejścia nie ma, Palenie wzbronione, 
O bcym  w stęp  w zbroniony, Cisza, Dla m a tek  z  dzieć­
m i  itd . Jakko lw iek  bow iem  t e k s t  napisu: Nie w y ­
chylać się lub: Palenie w zbronione  sform ułow any 
je s t jak  zdanie ogólne, nie im plikujące bezpośred­
nio żadnego pow iązania z czym ś określonym , to n a- 
p  i s: Nie w ychy lać się albo: Palenie wzbronione  do­
tyczy określonego i w iadom ego z góry przedm iotu: 
okna, p rzy  k tó rym  um ieszczona je s t tabliczka czy 
pom ieszczenia, na ścianie k tórego w idnieje. Napis: 
Palenie w zbronione  znaczy: T u  (w  ty m  pom ieszcze­
n iu) PA LEN IE WZBRONIONE; napis: Dla m a tek

Syntak'tycziny
substytut
nazwy

Nie wychylać 
się
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Odniesienie
zlokalizowane

Wpisanie aktu 
m ów ienia w  
sem antyczną 
zawartość 
wypowiedzi

z dziećm i znaczy: T en  przedzia ł przeznaczony je s t 
DLA M ATEK Z DZIEĆM I; napis: Cisza —  W  ty m  
m ie jscu  (w  pobliżu  pom ieszczenia, nad którego d rz­
w iam i napis je s t um ieszczony) obow iązuje  CISZA.
To do czego się nap is odnosi, w ygodniej je s t o k reślać  
raczej jako  p rzedm io t —  jak  w  w ypadku  napisu  n a  
opakow aniu  —  lub  jako  m iejsce —  jak  w  w ypadku  
tab liczk i na m urze. Zaw sze jednak  odniesienie to- 
dane je s t jako  w  pew ien sposób zlokalizow ane. Z aw ­
sze też może być w skazane za pom ocą zaim ka: tu  
lub  jakiegoś określen ia  pochodnego (w ty m  m iejscu , 
w  ty m  b u d yn ku , w  ty m  p udełku , albo: tęd y , p rze z  
ten  teren , do tego pom ieszczenia  itp.).

7. Zaim ki: tu , to  i ok reślen ia  
pochodne należą do tych  elem entów  system u języ ­
kowego, k tó ry ch  fun k c ja  polega na sprzęganiu  po­
w iedzenia czegoś (énonciation ) z tym , co pow iedzia­
ne (énoncé), albo inaczej: n a  w pisaniu  ak tu  m ów ie­
nia (acte de parole) w  sem antyczną zaw artość w y­
pow iedzi (discours). E lem en ty  te  sy tu u ją  m ianow icie 
to, co się m ówi —  treść  kom unikatu  —  wobec czyn­
ników  a k tu  m ów ienia i jego okoliczności, określo­
nych  jed n ak  nie przez odniesienie do „ob iek tyw nej” , 
n iezależnej od odpow iedzi i poprzedzającej ją  a r ty ­
k u lac ji św iata , lecz przez odniesienie do sam ego ak tu  
m ów ienia. T ak np. ja  to „ten , k to  m ów i” , ty  to „ ten  
do kogo się m ów i” (do kogo zw rócona jes t n in iejsza 
wypowiedź), teraz  —  „w  chw ili, w k tó re j się to  m ó­
wi, tu  —  w m iejscu, w  k tó ry m  się m ów i” 4. Form uło­

4 Om awiane 'tu kategorie i ich crola w  kom unikacji języko­
w ej były 'przedmiotem paru artykułów  J. Kuryłowieza d E. 
BenveniSte’a, ina których niniejsze rozważania są w  znacz­
nym stopniu oparte — w  szczególności: J. Kuryło1 wicz: P o d­
s taw ow e kategorie morfologiczne. „Biuletyn Polskiego To­
w arzystw a Językoznaw czego” z. XXVIII, s. 3— 13; E. B en- 
veniste: La nature des pronoms  oraz La subjectiv ité  dans le 
langage. W: Problèm es de linguistique générale. Paris 1966; 
idem: Le langage et l’expérience humaine. W: Problèmes du  
langage. Paris 1966. Coll. Diogène.
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w anie i in te rp re tac ja  w ypow iedzi zakłada zawsze 
uk ład  odniesienia, k tórego a rty k u lac ją  są owe ele­
m en ty , a k tórego ośrodkiem  są w spółrzędne: JA  — 
TU —  TERAZ, i zawsze do niego im plicite  lub e x ­
p lic ite  odsyła. Odsyła do niego explicite, gdy to, 
o  czym  mowa, usy tuow ane je s t poza w spółrzęd­
ny m i TU —  TERAZ i  w ym aga określenia przez od­
niesien ie  do nich. W w ypadku zbieżności param etrów  
tego, o czym  mowa, z param etram i ak tu  m ówienia, 
są  one trak to w an e  jako  nienacechow ane i pozostają 
zw ykle dom yślne, jako  że n a tu ra ln y m  niejako od­
n iesieniem  w ypow iedzi je s t to, co je s t (co się dzieje) 
w  m iejscu i chwili, w  k tó re j się mówi: Oziębiło się 
znaczy: T u  i teraz się oziębiło  5.
Analogiczna jes t ro la zaim ka tu  w  napisie: tu  znaczy 
,,w  m iejscu, w  k tó rym  napis się zn a jd u je” (albo do­
k ładn iej: w  pom ieszczeniu, w b u dynku  itp., na  k tó ­
ry m  się znajduje). Podobnie jak  w  wypowiedzi od­
n iesienie do owego m iejsca n ie je s t wysłowione, jeśli 
chodzi o coś, co zn a jd u je  się czy dokonuje TU. 
W ypow iedź zw iązana je s t z pew nym  zdarzeniem , 
k tó re  gdzieś i kiedyś nastąpiło  — z ak tem  m ów ienia 
— wobec czego to, o czym  mowa, m oże być usy tuo­
w ane w  stosunku do n iej czasowo i p rzestrzennie. 
N apis zw iązany jes t >z pew nym  m iejscem , natom iast 
n ie  jes t usy tuow any  w  czasie — m ożna spytać: Gdzie 
je s t napis? ale nie m a sensu  pytać: K iedy? Toteż nie 
m ożna rów nież m ówić o odnoszeniu do jakiegoś 
TERAZ nap isu  — do chwili, w  k tó rej napis kom u­
n iku je , iż np . W STĘP W ZBRONIONY. Z tego pun k tu  
w idzenia pow iadom ienie czy zakaz w  napisie m a 
c h a rak te r  a tem poralny , podobnie jak  nazw a czy de­
fin icja.

8. Związek m iędzy sensem  na­
p isu  i typem  jego usy tuow ania czasoprzestrzennego 
je s t szczególnym  przypadkiem  korelacji m iędzy sen­

5 Por. cytow any artykuł B enveniste’a: Le langage et l’e x ­
périence humaine, s. 9.

Zbieżność
parametrów

Wypowiedź
jest
usytuowana 
przestrzennie 
i czasowo

Napis jesit 
atemporalny
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M ów ienie 
do kogoś 
podsitaworwą 
formą
kom unikacji

Pełna
aktualizacja  
w  w ypow iedzi 
kolokw ialnej

sem  k o m u n ik a tu  i  sy tu ac ją  kom unikacy jną. K ore la­
cja  ta  m an ife stu je  się w  tekście  w ypow iedzi za po­
średn ic tw em  w spom nianych  już kategorii osoby, cza­
su, try b u , d eix is  itd . K ategorie  te  w prow adzają 
n iejako  poszczególne czynniki i okoliczności ak tu  ko­
m u n ik acji do w ypow iedzi, czyniąc je  uk ładem  odnie­
sienia d la  w y arty k u ło w an ia  tego, co się chce przez 
n ią  powiedzieć. M ówienie do kogoś jes t z tego p u n k tu  
w idzenia podstaw ow ą fo rm ą kom unikacji językow ej, 
jako  że ow e „podstaw ow e kategorie  g ram atyczne", 
jak  nazyw a je  K uryłow icz, w yw odzą się w łaśn ie 
z sy tu ac ji m ów ienia do k o g o ś6. O dw zorow ują one 
sy tu ac ję  rozm ow y —  a n ie  np. sy tu ac ję  p isania —  
a z d rug ie j s tro n y  pełne zastosow anie i pe łny  sens 
u zy sk u ją  jed y n ie  w  w ypow iedzi kolokw ialnej. W 
innych  fo rm ach  językow ej kom unikacji m am y do 
czynienia bądź z ograniczeniem  ich użycia, bądź 
z użyciem  ich w  znaczeniu przenośnym  lub  w tó r­
nym .
Z akres i  sposób użycia tych  kategorii g ram atycznych  
d aje  podstaw y  do znacznie bardziej sub telnego  i le ­
piej w  dośw iadczeniu słow nej kom unikacji osadzo­
nego opisu ak tu  m ów ienia, a także innych  form  po­
sług iw ania  się językiem  niż dość p ry m ity w n y  sy­
stem  kategorii: nadaw ca —  odbiorca —  kod — ko­
m un ikat; odzw iercied lają one bowiem  te czynniki 
sy tu ac ji kom unikacyjnej i te  zależności m iędzy nim i, 
k tó re  w yznaczają  sposób fo rm ułow ania kom unikatu  
i jego in te rp re tac ję  i k tó re  w pisane są w  gram atycz­
n y  system  języka jako  e lem en ta rne  fo rm y  językow ej 
a rty k u la c ji rzeczyw istości.
Poniew aż system  podstaw ow ych ka tegorii g ram a­
tycznych  zn a jd u je  pełną  ak tualizację  w  w ypow iedzi 
kolokw ialnej, je s t ona dogodnym  p unk tem  odniesie­
n ia  d la  ch a rak te ry s ty k i innego rodzaju  kom unika­
tów, zw iązanych z odm iennym i fo rm am i słow nej 
kom unikacji. Jed n y m  z elem entów  ch a rak te ry s ty k i

6 Por. Kury łowicz: op. cit.
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nap isu  było usta len ie  zależności m iędzy „sy tu ac ją” 
napisu  i tym , co napis „m ów i” w  zakresie kategorii 
czasow ych i p rzestrzennych . P e łna  ch a rak te ry s ty k a  
tej fo rm y kom unikacji w inna u jaw nić system  uży­
cia podstaw ow ych ka tegorii g ram atycznych  w  napi­
sach.

9. W ygodną ilu s trac ją  zależno­
ści m iędzy sy tu ac ją  kom unikacyjną a kom unikatem  
są przytoczenia. P rzytoczenie je s t w ypow iedzią dw u­
członową, k tó re j jeden  człon rep ro d u k u je  w  jakiś 
sposób w ypow iedź p rzy taczaną (np. W idziałem  tw o ­
jego brata, że w idział m ojego brata), d rug i zaś jest 
pew nego rodzaju  opisem  zw iązanego z n ią ak tu  m ó­
w ienia (np. P ow iedział mi..., A n d rze j m i odpowie­
dział...). N iekiedy opis ten  zredukow any je s t niem al 
do stw ierdzen ia  fa k tu  odezw ania się (Powiedział...), 
czasem  jed n ak  w skazuje ro lę  kom unikacyjną, mo- 
dalność lub  rodzaj w ypow iedzi (odpow iedział, zażar­
tow ał, spyta ł, poprosił, p rzyrzek ł, opowiedział, w y ­
znał), a także aktorów , scenerię, usy tuow anie czaso­
we i p rzestrzenne ak tu  m ów ienia (A ndrze j m i po­
w iedział przed  chwilą..., Pow iedział k ierow nikow i 
po zebraniu...). K ore lacja  m iędzy sy tu ac ją  kom uni­
k acy jną  i w ypow iedzią w ystępu je  w przytoczeniu 
pod postacią korespondencji m iędzy opisem  ak tu  mó­
w ienia i sform ułow aniem  przytoczonej wypowiedzi. 
K orespondencja ta, n iek iedy  (w w ypadku oratio 
obliqua) m anifestow ana rów nież przez zależności 
składniow e, je s t zrozum iała sam a przez się, jako że 
oba człony przy toczenia są n iejako  dw om a p rzedsta­
w ieniam i tego sam ego fak tu  — pow iedzenia komuś 
czegoś —  w  dw óch perspek tyw ach . Toteż każdy 
z n ich  osobno pozw ala —  w  pew nym  zakresie — od­
tw orzyć d rug i — np. przytoczone zdanie: C zy napi­
jesz się kaw y?  im pliku je m odalność opisywanego 
ak tu  m ów ienia (Spytał); z drugiej s trony  opis: Po­
prosił ją... zakłada odpow iednią form ę gram atycz- 
ną w ypow iedzi przytoczonej. W w ypow iedzi o w y-.

Przytoczenie
wypowiedzią
dwuczłonową

Wypadek-
oratio
obliqua
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Opis aktu 
kom unikacyj­
nego

N apis — trwa  
w  jakimś 
jniejscu

pow iedzi ów opis w ch łan ia zresztą całkow icie rep ro ­
dukcję, s ta jąc  się jedynym  przedstaw ien iem  w ypo­
w iedzi p rzy taczanej, np. Poprosił ją  o kawę.
W w ypadku  przytoczenia w ypow iedzi ustnej opis 
ak tu  kom unikacyjnego obejm uje  fa k t odezw ania się 
i — ew en tualn ie  —  ch a rak te ry s ty k ę  fo rm alną  w ypo­
wiedzi (osobę, try b  itd.). C h a rak te ry s ty k a  ta  do ty ­
czy w  szczególności uk ładu  podstaw ow ych kategorii 
g ram atycznych  danej w ypow iedzi. Innym i słowy da­
ny  opis w yznacza fo rm alną ch a rak te ry s ty k ę  w ypo­
wiedzi, k tó re  m ogą być z n im  połączone —  np. opis: 
S p y ta ł m nie  w yznacza klasę wypowiedzi, k tó re  speł­
n ia ją  pew ne w aru n k i fo rm alne i k tó re  m ogą w ystą­
pić w  ro li drugiego członu przy toczenia (reproduk­
cji w ypow iedzi przytoczonej).
W w ypadku  nap isu  p ierw szy  sk ładn ik  opisu — 
stw ierdzen ie  fa k tu  odezw ania się —  ulega zm ianie. 
P rzy tacza jąc  napis, w ypada powiedzieć raczej: napi­
sane jest... —  np. T u  je s t napisane: ul. K rólew ska  
albo: T u  je s t napisane, że n ie w olno w prow adzać  
psów. Form uła: je s t napisane... nasuw a się ze w zglę­
du na odm ienność sem iotycznego s ta tu su  napisu  
i w ypow iedzi. N apis je s t —  podobnie jak  list czy 
książka — kom unikatem  pisem nym . Poriadto, w  
przeciw ieństw ie do wypowiedzi, nie m a ch a rak te ru  
zdarzenia —  jak  odezw anie się —  lecz czegoś, co 
j e s t  gdzieś um iejscow ione. Nie jes t w reszcie czyimś 
ak tem  wobec kogoś, lecz trw a  w  jak im ś m iejscu — 
podobne jak  znak drogow y, strza łka  nam alow ana na 
m urze czy inny  znak graficzny. K toś kiedyś m usiał 
oczywiście napis w ykonać, ale  w ykonanie napisu  nie 
je s t ak tem  kom unkacji, ty lko  ak tem  w yprodukow a­
nia znaku  czy potencjalnego kom unikatu . K om uni­
kat ten  ak tu a lizu je  się natom iast w yłącznie jako już 
nap isany  —  jako  to, co tu  oto jes t napisane.

10. F orm uła opisująca ak t m ó­
wienia, określa jąc w prost form alne w aru n k i dopusz­
czalnych w ypow iedzi p rzytaczanych, tym  sam ym
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wyznacza w  pew nym  stopniu  zakres tego, co może 
być w  ow ych w ypow iedziach zakom unikow ane, jako 
że to, co m ożna pow iedzieć zależy od tego, jak ich  
środków  językow ych m ożna w  tym  celu użyć. A na­
logicznie fo rm uła:T u  jes t napisane... w yznacza to, co 
może być napisane.
O tóż to, co je s t napisane, m usi być gdzieś napisane 
i to zespolenie z określonym  m iejscem  stanow i pod­
staw ow ą właściw ość napisu . Do n a tu ry  napisu  nale­
ży, iż „przem aw ia” on z pew nego m iejsca. Bez tej 
lokalizacji p rzesta je  funkcjonow ać jako kom unikat: 
tab liczka z napisem : W ejście  porzucona na traw n i­
ku  do niczego się nie odnosi i o niczym  nie in fo rm u­
je  — podobnie jak  leżący pośrodku łąki drogowskaz 
albo oderw ana od tarczy  zegarow ej wskazówka, k tó ­
ra  rów nież niczego nie w skazuje, a jedynie pozosta­
je  p rzedm iotem -który-nadaw ałby-się-do-w skazyw a- 
nia-godzin.
W ypow iedź jes t rów nież jakoś um iejscow iona, ale 
je s t to lokalizacja z pew nego p u n k tu  w idzenia p rzy­
padkow a: m iejsce, w  k tó rym  się mówi, w ykorzysty­
w ane jes t jako p rzestrzenny  p u n k t odniesienia dla 
tego, co się mówi, ale nie jes t niezbędnym  w aru n ­
k iem  ważności wypowiedzi, jako że to samo można 
by  powiedzieć w jak im ś innym  m iejscu, m odyfiku­
jąc  odpow iednio podstaw ienia za „zm ienne” : tu, 
ta m , stąd  itd . Napis natom iast przeznaczony jest 
z  góry do określonego um iejscow ienia i poza nim  tra ­
c i ważność. Poza w łaściw ym  m iejscem , to co jes t na­
pisane, je s t niew ażne, nie m a „mocy p raw n e j” tak  
sam o, jak  n iew ażny jes t w yrok: O skarżony zostaje 
n in ie jszym  skazany na karę pięciu lat w ięzienia, jeśli 
n ie został w ypow iedziany przez sędziego podczas roz­
p raw y  sądow ej p rzy  zachow aniu w szelkich w ym aga­
nych  przez praw o form alności. M etaforycznie można 
b y  powiedzieć, że to, co jest napisane, jest kom uni­
k a tem  przedm iotu  czy m iejsca, w  k tó rym  je s t napi­
san e  —  w tak im  sensie, w jak im  mówi się, że w y­
powiedź jes t czyimś kom unikatem .

Bez lokalizacji
przestaje
funkcjonować

Komunikat 
przedmiotu 
lub m iejsca

8
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Eliminacja 
kategorii 
czasu i osoby

Zakazy i 
powiadom ienia

K onsekw encją tego p rzy tw ierdzen ia  do określonego 
m iejsca czy p rzedm io tu  jes t e lim inacja  kategorii cza­
su. N apis n ie fu n k c jo n u je  na m odłę czegoś, co się 
dzieje lub  dokonuje —  zdarzenia lub  procesu —  lecz 
na m odłę b y tu  —  tego co jest. Jego TERAZ nie je s t 
p rzeciw staw ieniem  żadnego „k iedy  indziej” , lecz 
a tem p o ra ln ą  obecnością. Zespolenie z m iejscem  eli­
m in u je  rów nież kategorię  osoby: n ie  m a „tego, k to  
m ów i” , jako że napis je s t „kom unikatem  czegoś” , 
ani „tego, do kogo się m ów i” , a wobec tego nie is tn ie­
je  rów nież p rzeciw staw ienie osób (JA  i TY) i „tych, 
o k tó ry ch  m ow a” (ON, ONI). S ystem  kategorii de ik - 
tycznych, k tórego  ośrodkiem  je s t w  w ypadku  m ów ie­
n ia  układ : JA -T U -TE R A Z , w  napisie zredukow any 
je s t do kategorii: TU i je j pochodnych: stąd, tę d y  
itd.

11. W w ypadku napisów  pre zen­
tu jący ch  red u k c ja  system u podstaw ow ych kategorii 
g ram atycznych  nie odgryw a isto tnej roli, jako że 
a r ty k u łu ją  one —  podobnie jak  w ypow iedzi p rezen ­
tu jące  lub  defin ic je  —  to, co jest: rzeczy, w łaściw o­
ści, re lac je  p rzestrzen n e  i logiczne. Z dania te  operu ­
ją  w  zasadzie kategoriam i nom inalnym i (liczba, p rzy ­
padek, rodzaj, deixis  m iejsca) i w ym agają użycia tych  
elem entów  system u  językow ego k tó re  w ystępu ją  w  
syn tagm ie nom inalnej. G rupę w erbalną  —  nieko­
nieczną zresztą (To ulica K rólew ska , L ew  to zw ierzę  
m ięsożerne) —  rep rezen tu je  spójka (verbe-copule) 
jest. S tąd  podobieństw o napisu  prezentu jącego  i de­
fin ic ji deik tycznej.
W w ypadku  zakazu czy pow iadom ienia natom iast r e ­
dukcja  system u gram atycznego prow adzi do is to t­
nych różnic m iędzy w ypow iedzią i napisem . Zakaz 
w ypow iedziany to  zdanie stanow iące m an ifestację  
czyjegoś ak tu  wobec kogoś. Jego ośrodkiem  jes t cza­
sow nik, będący w ykładnik iem  językow ym  owego 
ak tu  zakazyw ania. Jako  taki, czasow nik rep rezen tu ­
jący  w  sw ojej form ie gram atycznej fo rm alną cha­
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ra k te ry s ty k ę  tego ak tu . Osoba, czas, try b  czasowni­
ka ko respondują  z realizu jącym  się przez wypowiedź 
czyim ś ustosunkow aniem  się do kogoś w  spraw ie 
czegoś. W przeciw ieństw ie do defin ic ji prośba, zakaz, 
p y tan ie  czy przyrzeczenie w ym agają przede w szyst­
kim  kategorii w erbalnych: osoby, trybu , czasu. Otóż 
form uła: Napisane jest... kategorie w erbalne w yklu­
cza. Poniew aż stanow ią one odzw ierciedlenie czyje­
goś ak tu  wobec kogoś, nie zn a jd u ją  zastosow ania w 
napisie, k tó ry  m a ch a rak te r b y tu  —  tego, co jest. 
D latego też w  napisie kategorie  w erbalne są n eu tra ­
lizowane. Pow iadom ienie, nakaz czy zakaz, k tó re  w 
w ypow iedzi w ym agają zdania w  form ie osobowej, 
w  napisie w y stęp u ją  często w  postaci syn tagm y no­
m inalnej, stanow iącej re zu lta t bądź red u k cji zdania 
do członu nom inalnego, podobnie jak  to m a m iejsce 
w  w ypadku w ord-sentence  (np. R em anent, P rzerw a ), 
bądź też rozm aitych  operacji nom inalizujących 
(P rzyjęcie tow aru, Nadawanie p rzesy łek  poleco­
nych). Jeś li pow iadom ienie czy zakaz jest sform uło­
w ane w  postaci zdania, je s t to zdanie nom inalne 
(O bcym  w stęp  w zbroniony, Przejścia nie ma) lub 
bezokolicznikowe (Tu nacisnąć, N ie w ychylać się). 
W ykorzystyw ane są też czasowniki defektyw ne (Nie 
w olno w prow adzać psów) oraz zw ro ty  „bezosobowe” 
(Zabrania się w prow adzania psów, Uprasza się o za­
chowanie ciszy).

12. P rzedstaw ione tu  rozw aża­
nia zm ierzały do w ydobycia zasadniczych właściwo­
ści tego m odelu językow ej kom unikacji, k tó ry  re a ­
lizu ją  napisy. A naliza napisów  nasuw a jednak  sze­
reg  problem ów , k tó re  były  tu  pom inięte lub  ty lko 
w spom niane. Osobnej analizy  w ym agałaby na  p rzy ­
k ład  typologia napisów . Pew ne sw oiste problem y n a­
suw ają  też w spom niane w punkcie 5 zespoły napi­
sów zw iązanych z jednym  przedm iotem . Pom inięte 
zostały rów nież napisy  i zbliżone do napisów  kom u­
n ik a ty  w ystępu jące na  (lub w) przedm iotach będą­

W napislie 
kategorie 
werbalne są 
ne utralizowane

'Inne
rodzaje
napisów
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Napis a 
kom unikacja  
pisana w  ogóle

cych nośnikam i m ate ria ln y m i innych  tekstów  języ ­
kow ych —  n a  dokum entach , książkach, afiszach itp . 
Z d rug ie j s tro n y  analiza napisów  nasuw a pew ne 
ogólniejsze p ro b lem y  teoretyczne. Jed n y m  z w aż­
n iejszych  w y d a je  się być określen ie  re lac ji m iędzy 
tą  fo rm ą kom unikacji językow ej a kom unikacją  p isa­
ną w  ogóle. O tóż z pew nego p u n k tu  w idzenia każdy 
k om unika t p isan y  je s t su i generis napisem  — fo r­
m uła: T u  je s t napisane... zn a jd u je  zastosow anie n ie  
ty lko  w  w ypadku  tab liczki z nazw ą ulicy, lecz także 
w  w ypadku  książki. T ekst książki rów nież zw iązany 
je s t siln ie  z książką, a znacznie słab iej, niż ustna  w y ­
powiedź, z osobą au to ra  i m om entem  sform ułow ania. 
Z d ru g ie j s tro n y  w szelako tek st książki operu je  k a ­
tegoriam i w erb a ln y m i i zdaniam i, k tó ry ch  napis u n i­
ka, a k tó re  w łaściw e są u s tn e j w ypow iedzi. O peru ­
ją  n im i zresztą  rów nież p ew ne nap isy  —  np. re k la ­
m ow e neony: Ubieraj się w  CDT, O szczędzaj w  PKO , 
P ZU  chroni ciebie i tw o je  m ienie. O ile te  o s ta tn ie  
s taw ia ją  p rob lem y  pozorne —  m am y tu  do czynie­
nia z naśladow aniem  innej fo rm y  użycia języka: m ó­
w ien ia do kogoś —  to tek s ty  d rukow ane i p isane, 
a także  np. in sk ry p cje  kom m em oratyw ne w ym aga­
ły b y  obszernych analiz.


